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r ^ C e m i k a
„Czas44 pi„ząe o współdziała­

niu W io rh  i N ’jmiec na terenie 
Hiszpanii dochodzi do następują- 
cycł w n iosków .

Czy ten żary? autyboLszt.nekle- 
Xt bloKU, rozszerzy b *o jt  {.odstawy 
i rozwinie 6woją działalność także 
pora oo.-ęb . 'szpańskiego problema­
tu, —  tego jeszcze obecnie przewi­
dzieć me m ino, —  ale nawet w 
swoich teraźniejszych gra ni cach, sta 
nowi on czynnik polityki europej­
skiej, który w dziedzinie międzyna­
rodowej niejednokrotnie zaważy nu 
szali, —  a przeae wtzystkim zaha­
muje ekspansje rojyjskiego komuni- 
tnw. Tak akcja może niewątpliwie 
oddać poważne usługi sprawie po- 
wszecni.ego pokoju, a w s e jm  ideo­
logicznym ujęcsu usi wa w mglistą 
dal w idmo bolszewickiego przewro 

' tn.
Staruszkowie „Czasu* p rzega­

p ili jedynie fakt, że dorozumie­
nie to wzm acnia w p ływ y  niemiec 
kie w  Europie, a w ięc jest nie­
bezpieczne dla Poisid.

Oddzielne miejsca 
dla żydów

CaLM ack iew icz podaje  Itaki 
ółuszny sposób rozw iązania spra  
w y  oddzielnego siedzenia żydów :

fayśię, ie musi się Skończyć na 
rozporządzeniu Senatu, i f  .udyto- 
r.a podzielone będą pomiędzy atu- 
oenckie organizacje. Występuję z tą 

' propozycją. Dan.. odcinet należy 
przeznaczyć br. Po nocy, inny -Sa­
mopomocy jeden Kołu Trawników,

Jak żydy łódzkie zabijają
Ł ód i, w  listopadzie. nać tyiu, co ci pr*ędzaln icy ro- 

Pan  M  z zawodu technik u łó -  M  ^  bawełną, kon,u aprzeda- 
kienmezy, Poiak, pracow ał przei. i «  i cz>' w  ° « óle sprzedają wypwo- 
szereg łat w  w ielkich fabrykach  łukowaną z  niej przędzę, Jeśli 
bawełnianych w  Lodzi Cieszył takiej kontroli nie nia, to pr^ę- 
s.ę opinią świetnego fache»voa. dzalnicy zabiorą s.e do pa&Ko* 
Żyjąc skromnie zaoszczędził k il- wan s Tłędzą, zaczną ją  #y - 
icanaście tysięcy złotych, rzucił puszcza na ryn tc pa-zez poz s La- 
posadę w  fah ryre  i wałrtył sobie wrfonych pośredników. Po jaw i się 
niew ielką tkalnię, w  której zaczął łańcuszkowy ^an d e l przędzą  
w yrab iać tkaniny specjalne, w y  zresztą już się pojaw ił, 
m agające nadzwyczaj staranne-  ̂ Słuchano cierpliw ie, i iecjt/a- 
go wykonania, gdyż używa się ich n0 zainteresować się, ale nic me 
do celów  laboratoryjnych, tech- rrotiono. w yd„nc ł j-KO „aalece- 
mcznych, i t. p. Osobiście kieru je d â -̂a rtelu, żeb; dołożył 
sw o ją  fabryczką, osobiście do- starań, ,,by należący dr ka ite ia  
giąda pracy kilkunastu swoich przędzalnicy „ntarali^ sił zarpa* 
pracowników, sam odwiedza Ka) ać zapotrzebowań prz^tw ór- 
kłientelę, za łatw ia koreapomaen- c° w  przędzy w takich samych 
cję. Jednym słowem stmtmepś rozm iarach, jak  w  roku ubiegłym, 
w arsztat pracy żarowy i bardzo  
potrzeony. , i

polski przemysł?
(Od wtasitego koreipundanta ABC)

» edukując sprzedaż tylko o tyle, 
o ile zredukowane zostały przy­
działy bawełny.

Członkowie kartelu, oczywiście,

ię w aluty  zagran icznej. W  przę' 
dzy lokują różni esarnogiełazia* 
rze żydowscy sw oje zlotowe kapi­
tały, których ua razie nie m ogs

H o  le s ł  taki

ju ż  lecą zastosować się do z a le - , w yrrm uglow ać zagranicę.
cem a blin is » w i . ,  zw łaszcza  
gdy przetwórcą przędzy jest 
przedsiębiorca polski.

SKargi aroonych 
wytwórców

Z  M ałopolski, z K resów  i i  in ­
nych stron kra ju  docierają do

Co za w span ia ły  zarobek był*

Powod go raaosek
W  brukowo - sanacyjnym  „Ex- 

pressu. Porannym** ukazała się 
notatka p. t. '/Tępić bez litości i'*, 
w której autor w ylicza z raaością  
niezliczone naaużycia rożnych dy 
gnita.rzy, jak : naczelnika urzędu  
skarbowego, bum u stiza  m. Sura- 
iza , komornika, kierownika ra ­
chuby urzeau skaroowego w  Do­
linie i innych, jako dow ód ener­
gicznego ścigan ia nadużyć przez

Lodzi rozpaczliwe skargi przed* y.yprooukowanej p izez nich przę-

by, gdyby U k  w  Po lsce z rob ion o ; w jadv,e. „Nadużycia nic są u naa 
dewaluację ziotegc. N ajm n iej j pokrywane milczeniem lub pro- 
kiikadziesiąt m ilionów ! | tekcją** —  pisze z dumą „Ex-

Dam agam y się ustanowienia pfess*. 
suroi ‘1 kontroli nad zużyciem j z  równym  powodzeniem ir.ożra 
przy..—elanej fam yka^ton, odz- hy cieszyć się z tego, że wzrosła  
kim baw ełny  i na dv strybucją jjnść pożarów, w  których m ierw e

Nie wonof

niow ała  straż ogniowa, co dowo­
dzi je j chwalebnej sprawności.

Oczywiście, może być teki stan 
rzeczy w  Saństw ie, w  którym w ła  
dze nie śc iga ją  przestępstw, a

Dla PoiaKa zaorakło
Przęazę kupował od początku

w  jed n e j i te j sam ej p rzęd za ln i 
bawełny. Był dobrym klientem, 
p łac,! regularnie, nie było z nim  
żadnych kłopotow, w .ęc przę*

• ■ dzałnia szła mu na ręxę. Uw zglę -drug. żydowskiemu prawniczemu , . . . ,, . .
kołu ranao*. mu. VI laboratoria* o dm aI»  ?eS0 specjalne życzenia 
ograHiczonTch ilościach miejsc moż­
na pójść dalej i rozsadzić studentów 
Imiennie.

Wreszcie są organ. :acje takie jak 
4 iro azenie i inr», które o ile moż­
na wywnioskować ze spraa ozdań z 
wieców tyczą sobie siedzieć z ty-

||-.v

co do gatunku Drzędzy, starano  
się utrzjm?.ć go jako klienta.

"Wszystko to skończyło się, gdy 
v prowadzono reglam entację de 
wdiową i kontyngenty bawełny. 
Pew nego dnia w  m aju czy czer-

danr razem. Tę mygą zawrzeć spoi wcu p jg  przychodzi, jak  zw<y- 
kę z odpo-*.iediumi żydowskimi ■ ,,  . . .  , ,

'    - - - Kie z zamówieniem do przędzai*
ni. Ty le i tyle tysięcy kilo przę-

organizaejami i świedć przykładem 
dobrych stosunków.

Tego rodzaju stan rzeczy byłby 
całko wicie zgodny z równoupr&irnie 
ldeiu. Kar-dyby sirAzia! na miej­
scach wyznaczonych organizacji do 
której san do.jrowob.ie się zapi­
sał Ograniczeni* swobody oby,.atei- 
okibj nie byłoby więKsze niż te, mo­
cą którego muszę w teatrze, lub na 
odczycie zająć właśnie to miejsce, 
które man wypisane na bilecie.

Na ter ram temat pisze „Kurier 
Tachodr.i**:

Nie bardzo rozumiemy, dlaczego 
z takim apoien. władze uniwersv<#c- 
kie przeciwstawiają się temu żądi- 
ału. a żydzi —  czutą nim dotknięci.

Przecież przy dr.oieji zym wzro- 
ag prądóy antysemickich pczpoare 

diiie sąsierztwc Poiakór i żydów n 
ławach umwersj ccckicn, może ovć 
przyczyną starć ^cale me pożąda­
nych.

jeżeli cnoazi mown „ żydów —  t< 
prrcc-ez stale gioszs ord u swej wy z 
szóści nad „gc,ami‘ . Ąięe raczej 
powinni być oaaowoleni że mogą u- 
ntkać styczności z tymi, którym w 
chwilach zdenerwowania wymyślają 
słowami zgolu nieparlamentarnymi.

Więc skąd te sprzeciwy magnifi- 
eenc1 pp. rektorów i żydowskich 
studentów ?

dzy.
Żydy w  przędzalni kręcą gło­

wami, szepczą some coś na.ucho, 
zag ląda ją  do książek i papierów

siębiorcón, w yrabiającycn  kili- dzy! 
my, tkaniny ludowe i t. p., ż e . 
warsztaty 3woje m uszą zamykać, j
ponieważ fabrykanci łódzcy od- N ie  walno dawać surowca *a* 

matfiaiją im sprzedaży przędzy. granicziiego, spi^^wadza1 ego y straż ogniowa nie interw eniu je w  
N ic  dziwnego, przędza g ra  ro - ogtaniczonej ności i zap łaconego ; dlatego, ze w ładze soli-

,-łotem a p iwnic Banku P  i • daryzują się przestępcami, a  stra 
go, dc swobodnej dyppczycji kil- .aCy zaTn-ast czuwać nad bezpie- 
kun<uitu żydowskich przędza1 ■ | Lzeństwem  mienia wspólobywa
ków. bo nie ma iadr.ej jr, a ra i.c ii ,, ofja j^ sję p ijaństw u lub zaj- 
że me puszczą gc na r-1 P r 1 spraw am i osobistymi i nic 
ciwm e są dowody, ie  tak , tę ^  w  s«tan] e spełniać swych obo-

N i wolno tolerować taa. ®J*| w iązków. A le  chlubić się z tego, 
tuacji. w  które, nieliczni p. ls nje w  Polsce, na tc

Dynamit rozwiąże kwestię żydowską
t a k  t w i e r d z i  k o r e s p o n d e n t  a n g i e l s k i e g o  d z i e n n  k s

wrea-zcie o^wiadczŁj; panu M  u owodztwc hiszpańskiej Leg ii cudzoaicjnsŁiej: płk. Yague w  towh
—  Bardzo nam przykro, ale ^ ysitvle B o n k ó w  sztaou kpt. M o rato (n a  lew o ł i m jr. M artina dowane,

przędzy nie m< żerny panu sprze -, ^  śrudku).
dać. |

—  D laczego —  co się stało? ‘
—  Zabrakło. Dostajem y teraz 

m ało bawełny, z dew izam 1 tez 
jest kłopot. Starcza nam zaledwie  
dia najdawniejcaych j iłajtpoważ-i
niejszych klientów. Chyba, te
p a r  tm. stosuńk’- w W arszaw ie  i
wvgtara się dla siebie o praw o A n g ie lsk i korespondent d iien -
nrzywozu baw etn j, tc my damy r.ika „Sunday Chronicie" zamie-
punu na nie tabu* samą ilość pftaf -;cił na łam ach t^go pisma obsrzer
dzy— j niej sza korespondencję z Polski,

— 1 A le ż  j s  mam zam ówienia w  której *ozpatruje m. in. kwe-
p iłnr. Muszę je  wykonać. A  sto- stię żydowską. Czytamy tam -
sunków takich, żebym m ćgł do*, „Jedną z przyczyn, dis których
stać praw o przywozu bawełny, przybyłem do Polski, to pragnienie
nie mam. To ju ż  wolałbym  posła ujrzenia wreszcie głóiniego ghett,

. . .  europejskiego, które jest w W arsza-
rać sie wprost o  praw o przj wozu wie>

Jeat to widok, który robi najwięk­
sze wrażenie, większe, niż cokolł iek

p.-z^.dsiębiorcy przem ysłu tkać  
kiego, zdan> są na łaskę i n ieła­
skę żydów, którzy każdej chw il', 
przez odmowę sprzedaży przędzy  
m ogą zniszczyć ich egzys+encję

N ie  wolno zapominać, że na j­
bardziej nieprzejednani żydzi u- 
sadow ili się w łaśn ie  wv przemyśle 
włókienniczym i opanowali przę* 

dzalnie
Kartelem  przęózalników baw eł 

nianych trzęsą tacy 2ydz,i jak  
L a P d « u ,  O s s e r ,  B o r -  
g  e n i c h t - B o r  n e t, E i t i n  
g o n ,  a w ięc ludzie, których  
koligacje z m iędzynarodowym  2y- 
dostwem są niesłychanie rozbu-

A ria

innego w Polsce. I wogólo nic na

Jedna z ostatnich fo tografij Sa - 
łengro który popełnił sam obój-
S.W 0 wskutek rew eiac ji i>raay,r* d zlJ^y- PTzędzy nŁe mamy 

o jego przeszłości z czasów w ie l-

gotowej p rzeazj np. s Anglii.

Da| pari pozwolenie!
—  N a  przvdzę panu zapewne f v,iecifc *'.,e przepełniło mnie ak glę

t __i boko m elancholią, jnk w arszaw ska
porwo ema nie dadzą. N asz  kar- żydowska dzielnica. Widziałem *slu- 
tel zaprotestowałby przeciw  m *r . mgv«  Glasgowo. niechlujstwo aiai. 
nowaniu d ;w iz  na zakup produk- .„.ch osiedli, najjilugawsze dzielnice 
tu, który jest w yrabiany w  kra- Marsylii, Były (o m lata-ogr-dy w 

ju. B aw ełn r p ca nnego Kto *An,n 8 Tvalewlw' ;'
tylko może otrzymać pozwolenie  
na p rz j^ ó z  jest nrzez nas miie 
widziany. Przyjm ujem y bawełnę  
i dajemy przędzę. Pop łaea  pan  
tylko różnicę ceny

—  Dobrze, spróbuję s iarąć  E.ę 
o bawełnę, ale dajcie mi tym­
czasem trochę przędzy, bo ina­
czej mus,ałbym  zamknąć m oją  
fabrykę i stracę całą klientelę.

ix.ni, są wysokie, częoto drewnia- -yczf tylko, jeśli tak można po- 
ne(!), inarubtowan - brudem. 7 o*-1M jeazieć, estetycznej j sam tar-
Wartych JKier. wychodzi odór siulet nej  g f o r y  zagadnienia tydow-
mego niechlujstwa. W  ulicz..an i Ku i * ,
ściekach ro. »it od mężczyzn, kobiet skiego w  Pol rce Gdyby apróbo
j dzieci, tan zdegenerowanycł przez w ał, jako polski drobny Kupiec,
nędzę, choroby i niedole- ie iruano 
poznać, ezj to «ą ludzkie ist«ty. 
Masz *  rażenie, i *  ’< lałbyś miesz­
kać w klatce t dzikimi zwierzętom!, 
niż z takimi lndźmi.

W  takim sianie rzecz; doszeat w 
do przekonania, ie  problem żydow­
ski v Polsce może rozwiązać tylko 
dyktatura, wytężona higieną, rady­
kalny system wychów ania, połąezo ■ 
ny z wielką ilośeią dynamitu, ażebj 
wysadzić w powietrze te zamianę 
dzielnice/4

luft jako  rolnik na w si polskiej 
popracować jak iś czas w  tych 
warunkach, w  jakich pracu ją  na* 
si kupcy i rolnicy, niewątpliw-ie 
r a  łamach .Sunday Chronicie" 
pn-eczytalibyśmy w ie le  słów  o 
wyzysku i pasożytowaniu Dyna­
mit, o którym wspom ina A nglik  
to zdecydowane stanowisko po- 
łeczeństwa polskiego i współdz.a  
łan ie rządu w  kierunku rozwiązaKorespondenta angielskiego . . . .

pism. nie można poaejrzewać o ; » a ^ d o w s k ir ,  tgodme z.
antysemityzm, u ego w rażenia do* m t e ^ a m  naszogo na-odu. Czy

na to w  tej chwili możemy li-

Za co usunięto
p p .  L a n d a o a  i  B r e l t a ?

czyć? N t  społeczeństwo polskie' 
—  tak.

że tak nie jest w  Polsce, na tc 
doprawdy trzeba bardzo małych  
wym agań.

W  dodatku jeś li dzieje się to 
po lOciu latach „silnych rządw ", 
zwaicŁającycn korupcję i rządzą­
cych państwem  pod hastem „sa ­
nacji m ora lne j" i podniesienia 
autorytetu urzędów państwo- 
wych.

p a p i e ' 0 * a  -o *  w i i j Z c L l i

Pod  obrady naszych ciał usta. 
wodawczych m a w ejść ni "b a  wen. 
wniosek o częćci°wyxn Ograni­
czeniu podzielności gospodarstw  
wiejskich. Sp raw a jeat równie  
sluezna, ja k  n ierealna w  dzisie j­
szym stanie rzeczy.

C zy i można sobie wyobrazić, 
że gospoaarz w iejski, m ając paru  
synów, jednego % nich zrobi ty l­
ko dziedzicem sw oje j ziemi, a po­
zostałych skarze na głód  i nędzę'’ 
Ze stanowi ska społecznego ozna­
czałoby to twoi^enie się nowych  
Kadr iem pen - p ro ie ta iia tn ..
I l a  nroga nie prowadzs do celu. 
Papierow y  zakaj; pozostanie tyl- 
ke papierem, który nie zmieni w  
niczym istotnego stanu rzeczy 
T rzeba na jp ierw  dać nadm iarowi 
ludność* w ie jsk iej możliwości za ­
trudnienia w  innych dziedzinach 
życia, a dop!ero wtedy pomyśleć 
o ograniczeniu podziein°ści go- 
spooarstw  w iejskich. Gdy jeden 
syn wieśniaka założy sobie sklep  
w mieście, drug i pójdzie praco  
wać do fabryki, wtedy ojciec zt 
spOKojem będzie mógł z °s iaw ić  
sw oje gospodaistw o niepodzielne.

Papierow e rozw iązania w  sty­
lu obecnego p r°jektu  nie przy­
czyn iają się, zdaniem naszym, zu 
pernie do polepszenia sytuacji, 
zasłan irjąc  jeaynle uprawy istot­
nie ważne, od których trzeba za­
cząć.

vV kołach gospodarczych mó- oank Polski. Oczywiście jednak są- 
w iąr że przyczyną usunięcia z '."azinaczne opieranie sie inwestycy/

I . . . S  t itu  B  • d , » „  K o n iu A t  -  & S & & .  T S U
.ospodarezj ch pp. Landa ua i^ t y c je t e s ą  kredytowane w sposób 

B re :ta było sprawozdanie poda miiacyjny. Bank Polski n.ogip.' bo-
w . , , , . . _  1 te  w  kw artaln iku „Koniunktura ^  Jostarczac odnośny*, „roc.-
N it »tety, nfc na to me po. ( L sr,od„ r „L„.. ,v ... ^ w  przez restrykcje w mnych azle-

fił.mT Pr7c.u-7„ „ ia  m am t i ^ * zwtasz-z? i. azinach swej aziaialnoscl Napozoi
stępie ze sprawozdania o stanie wydaje się też, że rzeczywiście tak—  W iem  przecież, że otrzyma-

kiej wojny. liście przydział bawełny, zafe-
rynku pieniężnego i lokacyjnego, wyglądało w  tym wypadki alihienta 
W  sprawozdaniu tym, które wy- i ^ " nie Programu mwe.iycyjncg., wo

; poprzednich m iesiącach sp ro w r
N i e m c y  w s t r z y m a ł y  dzaliście, gay nie było kontyn

OGlAfĆŁ 0 W 0 G 6 W  

połudnloWjCi

dw ie o 10 proc. m niejszy niż W I ’ , „  ,u v  * t /  J : bec stosunkowo meznacznej ekspan-
82‘ °  1 P o d  Pł6ra PP- Lan(Jaua i  ; 8a kredytow i Banku Pokk ieon . lak. . sj] kredytowej Banku Polskiego JaK
Uriita, czytamy m. in.: to jedna, jeszcze daiej -izaoSfliimy,

„  . ,  .. . .  , Pod wielu względami analogia kredyty inwestycyjne Banku Pc?
gen tćv . Możi «  w  ,c wszys ..n, nych skutków nal. tatobę oczekiwać j skiego mtałj w  tyn okresie, w Drew
klientów obdzi :uć, sprzedając od akcji Inwestycyjnej Rządu, opai - j odi.iietm^m pczcron., w  znacznyrr
im takie samo ilość11 przędzy, Ja* tej w  dość dużyn zakresie o nowo- stopniu charakter nowo tworzonej

"  akcję tę siły nabywczej. ,

J C o t c e  f e z  c ó ć

Gaybym byl żydem
b  J  w y z s z y c n  u c z e l n i a c h  

i i r c ią i  t r w a  p o d n i e c e n i e ,  w y -  
l u o i u n e  s t a n o w i s k i e m  s t u  d e n

A l e  —  w y b a c z c i e  m i  c zy te . l  
m c y  t e n  n a r a d o k s  —  to d in -  
c za s . -  n i e  b y ł b y m  ż y d e m .  B o  
p r z e c i e ż  ż y d  r o z u m u j e  z u p e ł ­
n i e  i n a c z e j  n i ż  i n n i  —  n(&

K ,  kie wtedy kupowali, p  (trącając tw0ri0nl  s,łi  “a fe rezą . Akcję *ę
Niemcy przestrzegają przepisów de- , 4 {1<?  rozwija Rząd mniej więcej już od. , *

wizowych z coraz więlcszą surowa- tyUw W proc*f t. j. w am  S3rCZyt0we jej napięcie przypal W  dalszym  ciągu  czytam y w
J t . i .  J  *  ......    , I !*rs mm f rwl eiłjirfse+ąafy* r m ł l f f lT lW  h ftdV P iT !V  i  .2 r~i______   . . . k
niowyę.. _ t      y.~Jr-

6*- j  dążąc do przywozu tylko na- mimsteiPslwo potrą "ło  Dasęc{n j nt lipiec f sierpieó. . innn„ov“ycn spraw ozdań ’u, żt Bank Polski wy
praw a ę najkonieczniejszych towarów. I podstaw dostarcz*, jej w  ze jdzie  równa} skutki odpływu wkładów
Ostatnio w  zw itk u  ?e żb.iżai*.i-ymt U la  t 1 ł B ( ^
się świętami a v/ięc i z v zmożonym . _  N ie<,h na<» pan uf* uczy, co

S « ! S  Ł S M S U " !  ” f i ,  " e r  U r o c z y s t e  ś w i ę t oowoców południowych, a rynek kra- i D*® w a  takiegc praw a, 9 H
jowy tr"1 byc obsli *ony wyłącznie my panu przędzę i prze dać. Do n O D rO fiy  L W O ^ S ’ '
niemieckim, owocami. w idzenia się z *tzano*rnvm 

nem
* *

pa-

Pan  M przez pięć 
nie mógł kupić w  Lodzi ani kilo*

Dnta 21 i 22 listopada rb. 
[L w ó w  obchodzić będzie uroczy- 

• ; „v ' Ble „O brony Lw ow a ",
m ies.ę* Program  uroczystości m. in. prze 

w id u je : nabożeństwo w  św iąty­
niach lwowskich, zebranie człon-

W ł e d y s ł a f  S ta d n  cki

skazany
W  Sadzie Grodzki— XUI odazudu grama przędzy w żadnej przę

(ej e r -»w >  jest neetępujecet \t eta ®e'|le z t  .  ł.d  <*■
sie je<lnej z rozp raw  sądowych, gdzie  iydowskich handlarzy. JezdEH ao
p. Studmcki był śwladkum, oderwai W arszaw y , przedkładał różnym  
się on w poczekalni Sądu obraźli- m-jędniKom ministerialnym i 
wym zwrotem do pehionocmU M ’ ( vtTfmzo„yąL ż* tak m e taotną.

roczyste akademie teatrach

przez Ve’zmcżoną działalność kre­
dytową. Dalej czytamy w  spra- 
w ozdan iu .

ł ó w  ż y d ó w ,  k t ó r z y  n i e  c h c ą  s z u k a  t o w a r z y s t w a  w ś r ó d  
 ---------------  s w o i c h ,  n i e  m a  p o c z u c i a  g o d ­

n o ś c i  o s o b i s t e j  i  n a r o d o w e j  i 
d l a t e g o  p c h a  s i e  d o  t o w a r z y ­
s t w a  D o l s k i e g o .

G d y b y m  m i a ł  p o c z u c i e  o -  
s o b i s t e j g o d n o ś c i  i  k u l t u r ę ,  
n a k a z u j ą c e  m i  k o r z y s t a m $ z 
u m i a r e m  z  c u d z e j  g o ś c i n n o ­
ś c i  —  t o  r d e  m i a ł b y m  c e c h  
ż y d o w s k i  ■h , a  w i ę c  —  ju e  
b u ł  b y m  c h y b a  ż y d e m .  P --:n -  
k ł a d  n ie

Istnieje jednak i drugi czynnik, 
pozwat-iiącv wnosić, że Bank Polski 
działał nu życie gospodarcze znacz­
nie bardziej ożywczo, niż to wynika 
z samego zestawienia cyfr bilanso­
wych, Czynnikiem tym jest analizowa 
ne powyżej zjawisko samorzutnych 
spłat Kredytowych zt strony instym 
cji zadłużonych w  Banku Polskim 
Spłaty te będąc wyrazem płynności 
panującej przynajmniej na niektó-

i i  n w      rych oacuikach rynku kredytowego
LtAŚM 1,e™ 9z>m dTniV ,poc* f  obniżyłyby zacznie po: iom Jzlałl

nej ze stron.
Sąd Gcodzki pc kilkugodzinnej roz 

nrawie skazał p. Stadniczego na 
50<i zł. grzywny, podkreślając, it 
jed m it z .wagi na podeszły wiek 
Ć68 lat) oskarżonego wymierza m.u 
karę grzywny.

litości wyruszy te  Lv:ow a do 
W arszaw y  pieazo patrol b. żołnie 
rzy m ałopolskich oddziałów o

Ze z chw ilą gdy się ograuic-.yló ochotniczych s czasów w alk  
import bawełny i gdy przydziel* bolszewikami, by złożyć w  darze 
się ją  tylko przędzalniom, nalę* M arszałkow i Edw ardow i sm igle- 
żącym do kartelu, to przecież mu -Rydzowi szablę, zdobytą w  
trzeba ustanowić Jaką* kontrolę bejach  pod Zadwórzera.

nosa kredytowej banko Polskiego, 
gdyby nie przeciwdziałało temu tor­
sów™ wypompowywani* nowych 
kredytów -rogi dzia-ainotc, inwesty­
cyjnej Panstws.

W ed łu g  opinii w ładz przełożą

a j m o w a ć  m i e j s c ,  w y z n a c z o
n y c h  i m  p r z e z  P o l a k ó w ,

* **
K a ż d y  n a r ó d  m a  s w o j e  a m ­

b i c j e  l i  w a t a  s w o i c h  w s p ó ł  p l e  
m i e ń c ó w  z a  b l i ż s z y c h  s o b i e ,  
l e p i e j  s i ę  w ś r ó d  n i c h  c z u j e ,  
u i i  w ś " ó a  o b c y c h

Z r o z u m i a ł e ,  j e s t  t a k ż e  a m ­
b i c j a  n a r o d o w a :  N i e m i e c  u -
w a i a ,  ż e  N i e m c y  s t o j ą  w y ż e j  
o d  i n n y c h  n a r o d ó w ,  F r a n c u z  
t a k  s a m o  s a d z i  o  F r a n c u z a c h  
i  t  d . • *

G d y  j e s t e m  u  k o g o ś  g o ś c i e m  
o t  w i e d z i a ł b y m ,  ż e  m u s z ę  s i e  
d z i e ó  w  t y m  p o k o j u ,  d c  k t ó r e  
g o  m n i e  z a p r o s z ą  g o s p o d a r z e .  
B y ł b y m  c h a m e m ,  g d y b y m  s i ę  
p c h a '  n o  m i e j s c a ,  p r z e z n a c z o ­
n e  n i e  d l a  m n i e ,  g a y b y m  p r z y  
y o ś c t n n y m  s t o l e  z a j m o w a ł  t\ ,  
m i e j s c e ,  k i ó r c  m n i e  s i ę  p o d o ­
b a ,  a  n i e  to ,  k t ó r e  w y z n a c z y l i  
mi g o s p o d a r z e . . .

e a k t i i a l n y ,

Fodró2u’ąca akademia
J u k  s i ę  d o w i a d u j e m y , n a p  

o p i s z e  p o s i e d z e n i e  P o l s k i e j  
Ą k c u i e m u  L i t e r a t u r y ,  o d b y ć  
s i ę  m c  w  K a t o w i c a c h  N a  u r o  
c z y s t o ś ć  l ą  p r z y b ę d ą  z  I K a r  
s z a w g  s p e c j a l n i e  w s z y s c y  a k a ­
d e m i c y .

P o m y s ł o w o ś ć  n a s z y c h  a k a ­
d e m i k ó w  j e s t  n i e w y c z e r p a n e .  
W c z o r a j  w a w r z y n y ,  d z i s i a i  
w y i a z d  d o  K a t o w i c ,  a  j u i r o  
m o ż e  p o s i e d z e ń ' z  w  s a m u l o -  

G d y o y m  b y t  ż y d e m ,  to  z  z a  , c ^e ' .—  * m o ż e  n u d a  z w y k ł y c h  
d o w o ł e n i ę m  z a j ą ł b y m  m i e j s c e  p o s i e d z e ń  n a s z y c h  „ n i e ś m i e r - 
w i r  d  s w o i c h  n r  s a l i  w y k ł a - l o t n y c h  k a ż e  m  s z u k a ć  t e g o  
d o rn e j ,  z  p r z y j e m n o ś c i ą  d o s i o - \ r o ( i z a j u  n r o z m a i c e n .

n: en powyższt oświetlenie było sowałhym s i ę  do V'skazówck 
całkowicie błędne. \ gospodarza P o d r ó ż e  k s z t a ł c ą . .


